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W y c h o d z i  w  K rakow ie
oodzienma o godrini? 8 */» rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 

następsjaoa po świętach.
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rzyjm aje »i? w K sięgarni J  z r  t a  C z so h a  pray ©Jównyaa 
Rynku Kr. 453.

Pieniądze przesyłają się tram o  pocztę w p r o s t  dc SIÓRA 
KXPKDTCTI CZAS o wyraziwszy na kopercie: . p r e s u m e -  
r a o y j n e  p i e n i ą d z e . *

» i ł » B . t > v ł  2 3  l i s t o p a d a .

Journal de Francfort podaje pod form^ ko- 
respondencyi z Wiednia uwagi nad ostatnim ma
nifestem Cesarza Mikołaja, które ze względu na 
stanowisko tego dziennika, za organ petersburg- 
skiego gabinetu uchodzącego, wydają nam się 
godnemi zastanowienia:

„M anifest ro ssy jsk i, ’’p isze d z ien n i; rzeczony ,, ta 
na tu ra lna  konsekw encya w ypow iedzen ia  v ojny p rzez  
Tus-cyą, n ieodw ołu je  się w ięcej niż b y ło  konieczną 
p o trz e b ą , do uczuć re lig ijnych  R ossyan . Podnosi on 
d o b tn ie  n iepolityczne P o rty  p js tępo  s ani *, a je ź li je  
cechuje  jak o  „ślepy  upór ołtomański< go rząd u * , to 
n;e trzeb a  zapom inać , że  m anifest wojny', nie je s t 
p ro te s tacy ą  p rz y ja ź n i, ale  żc  musi oznaczać  rzeczy  
w łaśe iw em  ich mianem. T a w ła śn ie  okoliczność, że 
m anifest ro ssy jsk i, nosi piętno niem.:l w y łą c z n i ? po
lityczne i w strzym uje  się  od podbudzania religijna cli 
nam iętności R ossyan , m ów iąc tylko o „św ię te j i s łu 
sznej sp raw ie*  a nie o św iętej tró jn ic , zd a je  nam 
się  być pew ną  rękojm ią, że  dw ór petersbu  gsk i, z a 
w sze  j f,s t zdecydow anym  nie oddalać się  a u i n a k r o k  
od drogi um ia rk o w an ia , co w y p ły w a  ju ż  z  w znio
s łe g o  ch a rak te ru  i w ysokiej m ądrości N. C esarza  
M ik o ła ja .

„ Z a p e w n ie n ie  jak ie  z ł o ż y ł  g ab ine t ro ssy jsk i, do
w ied z iaw szy  się  o w ypow iedzeniu  w ojny p rzez  P o rlę , 
gab inetow i w iedeńsk iem u, a m ianow icie „że R assy a  
nie będzie d z ia ła ć  zaczep n ’e, jak ko lw iek  ió??nie je s t  
g o to w ą  o dep rzeć  napad z strony  T urcyi, ja k  i pod - 
ją ć  z je j s trony  propozycye ugody*, zapew nienie  
to ,  pow tarzam y , is tn ie je  je szcze  w  c a łe j  sw e j m o- 
cy- W p ro st zatem  od P o rty , w y jść  te raz  pow inny 
tak ie  p ropozycye. O koliczność ta, w z w ią z k u  z ro z 
poczęciem  kroków  n iep rzy jac ielsk ich , para liżu je  w p ra 
w dzie , pośredn iczą  ro lę  au stryack iego  gabinetu  ; ale 
Dieprze8zk ad za  ona bynajm niej, aby gab inet rzeczo - 
nv, n ie d o k ła d a ł i dalej u s iło w ań  p rzekonania  P o rty  
o konieczności z aw a rc ia  jak  najsp ieszn iej z R ossyą  
pokoju.

„N ajw ięk sze  w szak że  p rzeszkody  do uspokojenia 
W schodu  zd/iją  nam się  być w S tam bule. S ąd ząc  
z  te g o , co podają  na jw iam g . dn ie jsze  doniesienia, o -  
grom tie w zburzen ie  opan o w ało  m uzułm ańską Turcyi 
ludność; zd a je  ona się  być p rz e ję tą  sza łem  w o j e n 
nym i chcieć że  tak  pow iem y, w  m assie em igrow ać 
nad  b rzeg  D unaju. J e ź l i ,  ja k  d o n o szą , S u łta n  rz e 
czy w iśc ie  zam ierza  stan ąć  na czeie w ojsk s w o ic h , 
czego od dw óch w ic -ó w  żaden  n ieuczyn ił S u łta n , 
to fanatyzm  turec::i dojdzie do n a jw y ższeg o  stopnia , 
a jeźliby  co Boże zachow aj, mieli odnieść jak ie  w a 
żne nad Rossyan^m ! zw y cięstw o , to p rzew id z ieć  się 
n ied a , do czegoby t n w ielki ruch w T urcyi obu
dzony, m ógł doprow adzić . Obok w szelk ich  nadziei

P r z y j m u j ą  s i ę
oot.oazzNu, hozpkawt odxzwy wszelkiego rodzaju. 

dosiiesienja literackie, księgarakie, handlowa, przemysłowe 
rohuese itp.

trwiABOSESJUA tycaąoe aij sprzedały, kupna, dsierław itp. 
o » J a £ ą

od wiersza potytowago za jednorazowe nmieszosenio po 8 gr. 
następne po 8 grosza —  z dopłat* i o krajoarów aa kałdą
puMikaeyą u« st^pel rządowy.

L I j  t  y
nU f . ankotocns nisprsyimują » il , wyjąwszy od stałyoh lub 

zwinyeb korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.
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bliskiego p rzyw rócenia  poko ju , uiem ażua sp u szczać  
* oka tej ferment eyi wtissufmańskiego ś w ia ta ,  cho
c iażby  to być m iały ostatm 'g jego p< drygi*.
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Na obecnych sąda n t r iy s ; ^ {ychj d w j0  t>,lko sprawy
żywiej za ęły pnohczncsć, pierwsza nieszczęsnego mł* -  
dzieńca, który zrobił zamach na życie szanowego księ
dza kanonika Brzezińskiego; ukończyła się ona uznaniem 
waryacyj młodego zbrodniarzu w caasje zamachu, jednak
że z innych p o w o d ó w , na 3  miesiące więzienia skaza
nym został. D<uga Kiltorg-utsbesjtzera Bliitgen z powiatu 
Szrainskiego, który obwiniony o gwałtowne pobicie i 
doprowadzenie do kalectwa Wyrobnika Dąbkiewiczu, uwol
nionym został co do drugiej cas%śoi skarg i, uznanym zaś 
za winnego, co do P'envszej części, w skutku czego 
sknumym został na 3UU tal. kary lub sześć miesięcy 
w in ie n i,', i na koszta procesu.

Z deputowanych naszych, pau A R „]oński mandat zło
żył; kroku togo 1 w ogolę 1 w szczególności niepcchwa- 
lamy; w ogóle, stanowiska tego acz niewdzięcznego jako 
nałożonego ciężkiego obowiązku opuszczać nam nie wolno, 
tern bardziej w chwili prawie Izb otwarcia , skutkiem czego 
głos pana Raduńskiego na długi czas straconvm będzie, 
bo pewno wybory w Szrodzie nie tak rychło' rozpiszą. 
W szczególności żałujemy osobistości usuwającego się 
deputowanego z grona posłów naszych; mamy nadzieję, 
źa przykład obecny nie znajdzie naśladowców w drobnym 
zastępie reprezentantów naszych.

Gazeta Krzyzowa  berlińska, odznaczająca się odda- 
wna jakicmiś ogólnikami religijnemi, co środkiem jest w niój 
pulicyjno-politycznym, a oddy bojąca obok tego najgw ał
towniejszą nienawiścią przeciw  katolicyzmowi, zam ieściła 
znów w Numerze z 43 b. rn. 1 st z Poznania z ochydne- 
<ni insynuacjami i zaczepk i ni przeciw naszemu JO. a r-  
cypasterzowi; wspomnę o dwóch, by okazać nie słuszność 
zaczepek: i tak oskarża JO. arcypasterza, że z«graża nie- 
wpuszczeniom do archidyecezyj kandydatów teologii, któ
rzy ie i d niego, ale od władz cywilnych przyjmują sty
pa..dya, które,ni rozporządzać jedynie JO. arcypasterzowi 
się należy. Gazeta Krzyiowa  utrzymuje, że stypendya 
le są ans Staatsfonds, z funduszów państwa, i w  tym 
punkcie źródło fałszu sp o o zy -f, bo te fundusze pocho
dzą z pobożnych zapisów a jeźli nasada wolności kościoł- 
ma mieć jakie znaczenie, to tylko JO. arcvpastsrz, roz
rząd ać niemi ma prawo. D<dój opowiada ta Gazeta, 
źa ksiądz Nehrlich z Ofoboka, wyr źnie odmówił posłu
szeństwa JO. arcypasterzowi • za to usuniętym został, 
i przeniesionym z lepszej do gorszój posady, to wszystko 
^ed łu g  Gazety Krzyiowej, ma być polonizm; tak to ta 
G azeta, znalazła sposób dwojako atakować kościół u 
nas, gdzie nie może wprost katolicyzmu, to go zwie po- 
lonizmem, my zaś katolicy, bardzo byśmy boleli, by JO.

aicypasjerz inaczój sobie był postąoił, jak uczrnił we
dług oskarżeń tej Gazety.

Rozeszła się tu wieść, jakoby missya Jezuicka w kra.  
ju naszym rezydująca w całym swym składzie przez 
swych przełożonych, odwołaną ztąd być miało. Wieść ta 
musi być fałszyw ą, nadto,by bowiem dotknęli to se rca 
naszego JO. arcypasterza, duchowieństwa, obywatelstwa 
i ludu, a w obec braku duchowieństwa, nigdzie pewnie 
potrzebniejszą nie je s t, i trudno, by gdtiekclwiek praca 
missyonarzy więcej owoców przynieść mogła. Nie ma 
wprawdzie missya tu będąca s ta łe j, utrwalonej rezyden- 
cyi, ale na to nigdy zakon ten nie zw ażał, gdzie było 
t-k  obfite pole do pomnożenia chwały Boźćj, nigdzie się 
nie cofał przed zaczepkami, jakie i tu się też pojawiły," 
jesteśmy więc przekonani, że to jest jeszcze jedna z tych 
wieści, przez nieprzyjaciół zakonu tego w obieg puszczo
na, bo byłoby to zupełnie odwołaniem robotnika z miej
sca gdzie tyle pracy potrzeba, gdzie praca tyle owoców 
przynosi.
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f  Chcąc niechcąc śmiać się nieraz przychodzi, czyta

jąc raporta wojenne i strategiczne kombinacye, któreińi 
w tój chw ili, nisząo o pierwszych utarczkach wojsk tu - 
recko-rosyjskich, dzienniki europejskie, zwłaszcza te 
które Turcyi sprzyjają, są przepełniono. Zdawaćby sie 
m ogło, że daienn ki te zmieniły dotychczasowe redakcje", 
i powołały do nich samych ludzi wojskowych, z w yso- 
kiemi militarneini zdolnościami, usposobionych a rnoźe i 
gotowych do przywodzenia największym armiom. Ś. p. 
jenerał Dąbrowski powiedział przy jakiejś okoliczności, 
ie  Polak, co nigdy morza m ew idział, gotówby był w da
nym przypadku przyjąć dowództwo floty angielskiój. Wo
dzów takich pełno dziś nietylko w Polsce, ale na całym 
kontynencie. Turcya nie będzie w kłopocie. Jeżeli Omer 
będzie pobitym , Turcya potrzebuje tylko przez nnjbliźsze 
poselstwa swoje w Wiedniu lub Berlinie ogłosić, źe jej 
potrzeba w odza; znajdzie między przyjaciółmi swymi 
w redakcyach li-niemieckich dzienników kandydatów wię
cej niż korpusów ma w Europh i Auyi. Oni już dziś na 
czeie ich pobili na łeb Rosyan na całej linii bojowej nad 
Dnnaiem i 11 stóp Kaukazu, zmusili do ustąpienia z Bu
karesztu i Wołoszczyzny, odcięli odwrot do Mołdawii, 
zniewolili d;» szukania schronienia w Siedmiogrodzie, a 
w Azyi zamyślają przejść Kaukaz, podburzyć Tatarów no
gajskich i krymskich, i wiargr.ąć z nimi do południowe! 
Rusi. Niezadługo poić będą konie tureckie w W iśle, a 
ponieważ przepowiednia mówi i o Renie, a zatóm zape
wne i w Kanio. Amen! Posiadają oni nadto jakieś cza- 
rod ieiskie sztuki. Kulo trafiają tylko Rosyan. chybia;ą 
Turków; choroby sprzątają tysiącami pierwszych, oszczę
dzają drugich; t:mtych lazarety niemegą pomieścić ran
nych i chorych, tych są próżne; nawet powietrze z r.ie - 
nia się i sroży tylko dla Rosyan, dla Turków zawsze 
zdaje się być pogodnóm. Tak samo w wszystkich innych 
korzyściach i szkodach. Przypomina mi to sprawozdania,

czpć imum-mtmmL
MEGILLA AFAH.

Ł a t a j ą c e  P i s m o .
Taki jest hebrajski tytuł pewnego rodzaju li3iu po- 

v»8zechnego, a raczej odezwy napisandj do wszystkich 
w powszechności żydów, a donoszącej im jak okrepne 
klęski, prześladowania i męczeństwa wylały się na lud 
boży w Małorosyi w czasie powstania kozaków pod do
wództwem Bogdana Chmielnickiego. Odezwę tę z he
brajskim i niemieckim tekstem znalazłem w jednój pry- 
watnój bibliotece i podaję ją zaraz do wiadomośoi, jako 
rzadkość u nas, bo o hebrajskich źródłach do historyi 
polskiój niebardzo wiele wiemy.

Chociaż obecna odezwa wywołana powstaniem kozaków 
w latach 1648 i 1649 niewydaje żadnego zdania o cha
rakterze i celu tegoż powstania, chociaż niema w niój 
rzeczywiście żadnych szczegółów historycznych, tyczą
cych się owego fatalnego dla Polski wypadku, bo autor 
^Latającego pisma* przesyłająo je wszystkim gminem ży

dowskim w Euri'pie, saunę tylko prześladowania dzieci 
Jehowy miał na uwadze; mimo to musiał napomknąć i 0 -  
znaczyć m iejsce, gdzie się powstanie kozackie zaczęło, 
jak sio rozszerzało postępując z miasta do miasta, gdzie 
wszędzie krwawe za sobą pozostawiało ślady, a szczo- 
gólniój między żydami. Te i inne m;raochodem poczy
nione wzmianki stanowią całą stronę historyczną tego pi
sma; ala za to do hi toryi prześladowania żydów, i to
prześladowania jakie <0 drugiego podobno już niedoświad- 
c*ą, Me^illa Afah ma niezmierną ważność i ży * e obu
dzą zajęcie.

Sam au to r, który żył w pośrodku owych krwawych 
scen, tak dziwnie n i e p r z y o a d a ^ c y c h  do charakteru sło
wiańskiego, a jednak rzeczywisty^, nazywał się Sabbati- 
Ben-Me-r-Kuhen i rodem był z WiIna Jako 3oden z noj- 
3ławniejszych rabinów swojego czasu, znany już przed 
oweini nawet wypadkami, jako autor wielu dzieł praw
nych o małżeństwie i sukcesyach, jak również wielu in- 
nych prac na polu teologiczne^ judaizmu, miaf zupełno 
prawo ustanowienia rocznego święta na pamiątkę tój 0 -
kropnej klęski. Obecną odezwą, którą tu w tłumacze
niu podaję, usprawiedliwia a raczój uzasadnia to swoje 
postanowienie. Dziwna rzecz! mimo taką swoje sławę 
literacką niewidać w tórn jego piśmie ani wielkiój histo- 
rycznój zdolności, ani rozwagi obejrzałój na fakte.

Oprócz Latającego Pisma, które przy końcu 1649 roku

napisane i rozesłane zostało, ułożył jeszcze te r  sam 
Sabbati- Ben -  Meir-Kohen pieśni żałobne (Kiuot) i pieśni

które ró lSCZąCe S*  tee o Wypadku,które również między swoich współwyznawców rozesłał.
° " a .  *j0|l‘ca swojego opowiadania wzmiankuje.

«vór„PJ« ,a ło b "°  1 Pokutne już w roku 1651 zostały 
i i s  WT  W. AfflS*terdamie u Emmanuela Benvenissa 
* ^ ° ^ czono Latające Pismo. Na tytule
4fi74 1 9 ,n0: »P°dług litewskiego rytuału.* W roku
di i. dodatkami przedrukowano je  tamże u Uri-
, ‘b o s , a w r. 1762 w Dyrenfurcie w Szlązku- Lata
jące Pismo, które miałem w ręku bez pieśni, wydruko
wane było tskże w Amszterdemie 4700 roku z tłuma
czeniem nicmieckióm przez jckiegoś Lacomo ^  irgfi*

Nie będzie zapewne be* interesu i korzyści, kiedy zbio
rę tu razem wszystko to co gdzie o tym samym \vypad_ 
<>u po hebrajsku napisano, aloo przynajmniej to , coni po 
różnych bibliografiach mógł wyszukać. Może przy. ad - 
kiem znajdzie się w tych pracach, iskte nowe światło na 
owe oderwanie kozaków, bo wszystkie te hebrajskie źró
dła mają tę wielką zasłu g ł, są współczesne.

Oprócz prac S a b a tu , który uciekł do Morawii, które
go nagrobek hebrajski bardzo piękny, jeszcze dziś w Hol- 
leschau czytać można, następujący j eszcze piSarze tenStTSSl' 'w,aściwî  te«° przed‘
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zamieszczone w jednym z dzienników poznańskich z tea
tru ostatniój węgierskiej wojny. Referent, któremu rubry
ka ta w dzienniku była powierzona, tak doskonale i pra
wdopodobnie nadchodzącemi wiadomościami i pogłoskami 
na papierze i mapie manewrował, źe publiczność poznań
ska myślała, że wojna toczy się jeszcze w najlepsze, gdy 
wszystko dawno już było skończone pod Vilagos. Cóż 
mówić o moralnój oodstawie dzisiejszej wojny, według 
opinij dzienników Turcyi przychylnych? Role stron wo
jujących zmieniły się nie do uwierzenia. Turcya dostą
piła nagle, sama niewiedząc jak, zaszczytu pan>twa we
dle wyobrażeń europejskich cywilizowanego, i w imieniu 
tej cywilizacyi (in spe) stayvajqcego do boju; Rosya, 
w innych okolicznościach i niedawno jeszcze tętnu, uwa
żana za opiekuna i stróża konserwatywnych interesów 
Europy, w y g lą d a  dziś na barbarzyńcę, zagrażającego cy
wilizacyi europejskiój azjatyckim najazdem. Niechby tylko 
stosunki polityczno zmieniły się tak, aby Rosya potęgą 
swą zasłaniała Niemcy, coby było nie po raz pierwszy; 
jakżeby taż-Rosya była znów szl*chetną, wspaniałomyśl
ną i cywilizowaną I Taką to wartość ma opinia publiczna 
reprezentowana w dziennikach, gdy ją duch stronniczy 
owionie. Jakże dziwacznie przedstawialiby się historya, 
któraby na niój opierać chciała swój sąd. A jednak są i 
takie historye. Po ostatnich wiadomeś -iach, które tu na
deszły z teatru wojny, N. Pru.\ ka G azeta  ma słuszny 
powód do szydzenia z lunatycznych koleżanek swoich ber
lińskich.— Po nadejściu wiadomości zW iedni i ,  że Austrya 
postanowiła wyciągnąć obserwacyjny korpus ponad gra
nicą Serbii, rozeszła się i tu pogłoska o mobilizacyi 
dwóch korpusów armii pruskiej. Pogłoska ta została za
przeczoną; puszczoną zapewne była w obieg pr ez ja
kiego spekulanta giełdowego, co nietylko w Paryżu-, ale 
i tu jUŻ niekiedy się zdarza.

Z Frankfurtu donoszą, że Bundestag zajął się już for- 
malnem rozpoznaniem sprawy konstytucyi frankfurtskiej, 
której senat i reprezentanci miasta nie umieli dotąd za 
wspólną zgodą załatwić, w czóm niemasz nic dziwnego, 
jeżli rozważymy, że w senacie zasiadają po większój czę
ści ludzie ultra-konserwaiywnych dążności, w zgroma
dzeniu reprezentantów zaś wielką większość moją ludzie 
stronnictwa gothajskiego, które się ma za postępowe. —  
W Bundestagu niebyło w zesz ym tygodniu żadnych wa
żnych obrad. Słychać tylko, źe projekt do ogólnego pra
wa drukowego znów odroczonym został do nieograniczo
nego czasu. Opozycya państw mniejszych stanęła mu tą 
rażą w drodze. Dochody brutto Związku celnego w npły- 
nionem półroczu okazują ubytek 1,814,997 tal. w poró
w naniu  7. tem  sam em  p ó łro czem  w ro k u  zesz ły m . P rzy 
p isu ją  to zn iżen iu  n iek tó ry ch  c e l , i d la tego  m ułu  j»»t
nadziei, aby ubytek ten pokrytym był dochodami drugie
go półrocza. To ma być powodem, źe rząd tutejszy na 
nowo chce wnieść w przyszłym sejmie projekt do prawa 
względem podwyższenia podatku od zacieru gorzelniane
go. — W Hanowerze skończyła się kryzys ministeryalna. 
Prezydentem nowego ministeryum mianowany został p. 
Liitcken, między innymi członkami liczą się pp. Lenthe, 
minister spraw zagranicznych i finansów; Brandis, mini
ster wojny; Wedemeyer, minister spraw wewnętrznych; 
Busch, sprawiedliwości; Bergman, oświecenia. Zanosi się 
na to , że Bundestag, tak jak dawniej bremeńską a teraz 
frankfurtską, późniój także hamburgską konstytucją we
źmie pod rozwagę. I w tern mieście niemasz zgody po
m ię d z y  senatem i reprezentantami.— Telegraficzna depesza 
z Paryża donosi, źe królowa portugalska umarł i przy 
połogu, i że w moc prawa król objął rejencyą, którą 
prowadzić będzie aż do pełnolelności córki. Lizbona była 
spokojna.— Biskup moguncki Ketteler, którego uważają za 
naczelnika W sporze kościoła z władzą świecką, udał się 
do Friburga, dla naradzenia się względem dalszych kro
ków z tamecznym arcybiskupem. Potwierdza się wiado
mość, że Jezuici zostali z Baden wydaleni. W przeciągu 
10 dni muszą kraj opuścić. Wyklęcie członków Rady ko

ścielnej zostało w całości publikowane. Sprawa ta poru
sza całe Niemcy.

W ied eń  2 1  lis to p a d a . Koresp. Austryacka  pisze:
O oatnie dni w ażne przyniosły sp ostrzeżen ie , że  

w skutku na ieszPych wiadomości o cofnięciu się  Tur
ków na praw y brzeg D'iHsjUj knrsa stanow czo Się 
polepszyły  nawet w  Londynie i P a r y ż a , gdzie prze- ! 
cież w ielorakie syihpatye dla spraw y tureckiej są  j 
czynne. Jeżeli wolno tłum aczyć ducha tego zjaw iska, j  
to sp oczyw a on zapewne w owym instyakto rem u -  
czuciu ludzi g ie łd o w y ch , że zad ść  uczynienie ho
norowe doznane przez rząd r isyjski w zw iązku z prze
konywającym i uroczyście danem zapewnieniem  w spa
n iałego M onarchy ft° sy i, i i  nie myśli o naruszeniu 
Cfrł ści Porty, ale zaw sze je szcze  g łó w n ie  o w y p e ł  
nicniu ż id iń  odnoszących się  do opieki nad przyw i
lejami kościoła  wschodniego; a zdaje się  to przed
staw iać najpew niejsza rękojmią przyw rócenia stanu 
pokoju i uchylenia nieporozumień, które c a łą  Europę 
drżeniem przejmują* Naturalne i spraw iedliw e d ąże
nie w szystkich  posiadaczy i kierunek w  ogóle s i ł  
pieniężnych, zupełn ie się pod tym względem  zgadza  
z najw yższem i moralnemi interessami ludzkości. Dla 
skutecznego pielęgnowania intercssów  materyaloych  
pokój p iw szechny tak dobrze jest niezbędny, jak i 
dla wspierania najw yższych celów  ludzkości i po
stępu cyw ilizacyi- Nastręczająca się  ta uw aga ma
jąca  w ysokie sw oje niewątpliwie znaczenie w  na
szych  czasach w  obec wzrostu materyalnych intere
sów  nakazuje wszystkim  rządom j ik  i w szystkim  rzą
dzonym , aby kochać pokój, strzedz go starannie i 
z pośw ięceniem , i odsuwać w szystk ie  jednostronne 
w zględy stojące na przeszkodzie traktowaniu k w e-  
s ty i, której w ażność w  ostatnich z w ła sz c z a  czasach  
tak silnie się  pojaw iła.

— K siążę M iłosz  Obrcnowicz przybył 17g> do 
Pesztu  i krótki czas ma tam zabaw ić.

_  W Czechach wychodźtwo do Ameryki zaczyna  
licznych znajdow ać zwolenników, a lubo wypadki 
przekonały, iż bez odpowiedniego kapitału nie mo
żna tam b czyć na utrzym anie, w szak że m iędzy lu
dem wiejskim utrzymuj i się  mniemanie, że  aby się  
dostać do Ham burga, to już resztę podróży odpra
w ić można bez pieniędzy, llząd  z tego powodu utru
dn ił w ydaw anie przesiedleń do Ameryki. Niektóre 
dzienniki radzą w c ią ż , aby w ychodźtw o skierow ać  
do W ęg ier , w szak że dotąd niema je sz c z e  w ygoto
w an ego  p lan u , c z y  zo s ta w ić  tę  r z ec z  pryw atnem u
p r e  d s lę b to ra tw u  lub  » t r » W « l r » s y , <C*y X H

pośrednie! vem rządu zaprow adzać kolonie obce w  W ę 
grzech.

— Czytamy w  Pressie , źe  projekt do etatu miasta 
Wiednia wykazuje w  okrągłych cyfrach 2 ,0 5 0 ,0 0 0  
E*łr. m. k. zw yczajnych  i nadzw yczajnych dochodów, 
*  3 ,4 1 0 ,0 0 0  z łr . w ydatków , zatem niedobór w y 
nosi 1 ,3 6 0 ,0 0 0  z łr . Do tego d d aw szy  zeszłoroczn y  
niedobór 1 0 6 ,0 0 0  z łr . wypadnie pokryć nadzw yczaj
nym podatkiem gminę wiedeńską do w ysokości z łr . 
1 ,4 6 0 ,0 0 0 .  W  tym cela oprórz dotychczasow ego po
datku m ejskiego po 1 0  kr. od każdego reńskiego po- 
d -.tku skarbow ego, pobierane ai będą 2  kr. Ćd po
datku domowego a 4  kr. od innych podatków, co ma 
uczyaić blisko 1 miliona dochodu.

— Pogrzeb bar. Kulmera radzcy państwa a nie
gdyś m inistia, od b ył się  w  cichości.

— W iadom o, że  po wypadkach medyo anskich 6gó  
lutego nałożona za sta ła  na miasto kontjybucya na 
w sparcie rannych wojskow ych- Iłozkład tych p ie-  
niędzy już nastąpił; miara pąedyatzyC h wynagro
dzeń da się  ocenić biorąc 0 ® przykład pułk strzel
ców imienia J . C. M ci, w k tóm n  porucznik Trotter 
otrzym ał 6 0 0 0  z łr ., podoficer 3 0 0 0  z łr . ciężko ranny

żołn ierz 6 0 0 ,  lekko ranny 3 0 0  z łr .
—  K om issya do regulacyi dóbr 1 migrantó w sek w e-  

8trem obłożonych w  Lom bardyi, w zyw a w szystkich  
mogących mieć prawo do tychże dóbr, aby się  z do
wodami swem i zg łosili do komissyi 1 kwidacyjnej 
w ciągu dni 9 0  licząc od dnia obw ieszczenia (1 2 g o  
listopada) jeźli niechcą praw sw oich utracić. W  w e
zwaniu tern w yliczone są imiona 72  emigrantów.

R  o s  s  y  a.
P e te r sb u r g  1 listapada. W iadomości ód granicy  

tureckiej ze  str ny Z akaukązkićj:
Jenerał-adjutant książę W oroncow, dowodzeń na

czelny korpusu K aukaskiego, p r z e s ła ł J . C. M. ści 
raport następujący *  daty 1 9  paź laiern ka ( v .  s . )  — 
„Otrzymałem z Ozurget raport od gubernatora w o
jennego z Kutais z daty 16  października, w  którym 
donosi, że  Turcy rozpoczęli kroki nieprzyjacielskie  
przeciw  nam w nocy z 4 5  na 1 6  o północy napa
dam i wzięciem  posterunku Ś go  M ikołaja. Napad 
b y ł wykbnany o północy przez baudy liezne, przy
było  'W ćzęśc i brzegiem morka, a W części w  sza 
lupach.— Posterunek S go  M ikołaja nie b y ł uw ażany  
jako forty fik acja , a tem mniej jako zdolay do w y 
trzymania ataku rzeczyw istego. N igdy te ż  nie h y ł  
uzbrojony w  artyleryę; ale poniew aż bacząc na je
go położenie m iejscow e, obejm ow ał znaczny sk ład  
żyw ności, którą tamże zw ieziono w rozmaitych epo
kach, uznano za konieczne trzymać się w  nim o ile 
dozw ala ła  możność, dopókiby nie miano czasu do 
w yw iezien ia  ca łeg o  tego zapasu. Czasu zabrakło do 
wykonania pow yższego  zamiaru, a poniew aż oddział 
tam zostaw iony Sk ładał się tylko z 2ch  nielicznych  
aompanij pułku linijowego Nr. 1 2  z wojska morza 
Czarnego, z oddziału milieyantów i kozaków z 2ma 
polo w Cmi działam i; a nadto ze s ta ł atakowany nie
spodziew anie w  noc bardzo ciemną i otoczony ze  
w szech  stron przez s i ły  znaczne; nie m ógł zatem  
ani oprzeć się  n a  miejscu, ani w ycofać się  w  pole, 
z po vódu ciemności nocy. D ow ódzca tego oddziału  
powodowany uczuciem poś -.nęcenia w łaściw em  k a ż-  
d°mu oficerowi r'śyjskiem u, nie ch c ia ł u ła tw ić  sw e 
go odwrotu porzuceniem 2ch  d z ia ł jemu pow ierzo
nych; oddział w ięc u leg ł z honorem.— Z wojsk któ
re zajm ow ały posterunek, zd ł . i ło  się  tylko ocalić  
kilku m ilieyantów i okclo  3 0  żo łn ierze z 3ma ofice
rami, po w iększej częśc i ranni, którzy przerżnęli sfę 
z bagnetem w  ręku prźez bandy nieprzyjacielskie i 
przybyli do O zargft. D w a dzia ła  w p a d ły  w  ręćife
T u r k ó w  i wrtwyfttkie m a g a z y n y  p r z e z  tychże s p a lo n o .
Jenerał-m ajor książę Gagaryn, który znajduje się  
w  Ozurget, spodziew a takżć napadu na innych pun
ktach granicy, a wzmacniając środki przedsięw zięte  
dla obrony prow incji, ma nadzieję powstrzym ać dal
sze  postępy Turków z tej strony.— Boleśnie mi, że  
raport mój o naszych działaniach nieprzyjacielskich  
z Turkami rozpoczynam tym wypadkiem tak dla nas 
nieszczęśliw ym , ale pozostaje nam nadzieja w przy
sz ło śc i, i możem pow iedzieć jak w  r. 1 8 1 2 :  Bóg 
skarze najeźdźcę*

Natychmiast pó wyprawieniu tego raporlu, jen era ł-  
adjutant książę W orcńeow  otrzym ał za pośrednictwem  
gubernatora wojennego z Kutais raport pułkownika  
Korganow, dow ódzcy wojsk w G urjelu, który donosi, 
że  stósow m e do otrzymanych rozkazów , ruszyw szy  
zUzurget zdm a kompaniami pułku litew skiego strzel
ców , plutonem batalionu linijowego Nr. 1 2  w ojsk  
morza Czarnego,  ̂ z  2ma działam i polowemi i sotnią 
mdicyantów^ Gurjelu ku napadniętemu posterunkowi 
o g a  M ikołaja, w  pół drogi d ow iedzia ł się  z pewno
ścią, że  po w alećzcej 7-godzinnej obronie, posteru
nek ten już w p ad ł w  ręce nieprzyjaciela. Ta w ia
domość niespodziewana sk łon iła  pułkownika K orga-

1. Meir-Ben-Samuol ze Szczebrzeszyna, pisał jeszcze 
w czasie trwania owych krwawych scan broszurkę: „Zu- 
kha-Ittim“, tojest historyą prześladowania żydów w Li
twie, Rosyi i Polsce wywołanego przez powstanie koza
ków w r. 1648 i 1649. Wydrukowana naprzód w Kr; ko- 
wie w r: 1650, a zatóm zaraz w rok po wypadkach opo
wiedzianych ; potóm w Wenecji 1656 u Giov. Imberto, a 
zatem zaledwie w 7 lat potóm. O tej to broszurce prwia- 
da Hottinger w swojem dziele „Bibliotheca Orientalis," źe 
rzecz opowiedziana jest jędrnie i szlachetnie, czego wła
śnie Latającemu Pismu niedosłaja.

2. Natan-Neta-Ben-Mose z Hannoweru, który v; czasie 
prześladowania w Zasławiu mieszkał, ale uszedł śmierci 
i schronił się aż do Liworno. W lemto włoskióm mieście 
a potóm w Wenecyi oddał się cały judajskieuiu mistycy
zmowi, a raczój kabale; był potóm rabinem w Jassach, 
wrócił następnie do Włoch, gdzie niedługo potóm umarł 
w Padwie. Napisał on pod tytułem Jewen-Mezuta histo-

0wych dwóch pamiętnych lat, o ile s:ę one historyi 
żydów tyczyły i wydrukował ją w Wenecyi 1653 r. u.Im- 
berta, a póin,6j w niemiecko -  żydowskiera tłumaczeniu 
w Atnszter amic 1 6 9 6  t. u Uri-Phobos. Praca ta Natana- 
Mose prze onaaczoną została przez Abrahama Sterna człon
ka T. P- N- 1 ^ “rokowaną w Pamiętniku warszawskim
Brodzińskiego w to « ie v i  r. 1823

3. Samuel PbObos wspólnie z Natan-Feidel’em takie

współcześni napisali pod tytułe®1 Tit-ha-Jawen także hi 
storyą tfgoź prześladowania, która wyszła w Weaecyi bez 
roku, ale zawsze niedługo po owych wypadkach.

4. Mordehai-Ben-Nsftali-Hirsch z Kromieryźa w Moia- 
w ii, a wówczas zamieszkały w Krakowie. Napisał pieśń 
żałobną (Nina) na pamiątkę owego rozlania krwi izrael- 
skiój w 1648 i 1649 r. Wydrukowaną zost ła w Am- 
szterdamie bez roku, z komentarzem ciekawym; a w rę- 
kopiśmie znajduje się podobno w bibliotece uniwersytec- 
kiój w Oxford.

5. Mose-Mordchen-Ben-Sanium z Krakowa napisał pieśń 
pokutną (Selicha) na pamiątkę męczenników z owych lat, 
która to pieśń wydrukowaną została razem z pieśniami 
Sabbata w Dyrenfurcie 1762 r.

6. Jam-Tob-Lippmann Heller był naprzód rabinem 
w Stamirowie, potóm we Włodzimierzu, w Przemyślu, a 
na ostatku w Krakowie. Liczne jego azieła świadczą, źe 
posiadał deskonale matematykę i miał ogromną znajomość 
języków. Starzec już, kiedy g° zaskoczyły takie stra
szliwe zjawiska, wydobył1 jeszcze ze starój piersi łabę
dzie tony w pokutnych pieśniach, które wyszły w spo
rym tomiku pod tytułem: „Sełichot al Geserat Ukraine“ 
w Pradze bez roku. Pierwszy raz wspomniano o tych 
pieśniach Hellera w rocznikach poświęconych literaturze 
sławiańskiój wychodzących w Wiednia.

CDaltiy ciąg nastąpi).

Wiadomości naukowe.

W Poznaniu Tytus hr. Działyński przygotował do druku tom 
3ci ważnego dzieła dla dziejów naszych aktów Tomickiego. 
Jeden z filologów naszych zamierza te akta w przekła
dzie polskim upowszechnić: żałować potrzeba że pierwszy 
wydawca o tem nie pomyślał, dając tekst oryginalny z tłó- 
maczeniem obok. Dziś, gdy zwrócono uwagę na prze
kłady dawnych historyków naszych piszących po łaoiBie, 
i ta myśl wielkie znalazła współczucie, właśnie w czasie 
gdy nauka języka łaoińsk'ego upadła: wydawca tego ro
dzaju pomników, powinien albo sam zająć się przekładem, 
albo znaleść sumiennego tłómacza. Inaczój, będzie to 
wydanie niałój tylko liczbie dostępne, rozejdzie się zale
dwie w niespełna pareset egzemplarzach, a reszta spokoj
nie butwieć będzie na składzie. Są przecież ludzie, co u- 
ważają przekłady historyków naszych, za uwłaczające po
wadze uczonnśći i radzi kastowość zapomnianą literacką 
przechować i teraz. Niepomni, że popularyzować dzieje 
w rodowym języku, jest jedyną tylko zasługą mającą rze
czywiste prawo do wdzięczności ogółu. (* D. W.)
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nowa do przyspieszeni* ‘itfafszu. Przebywszy wszy
stkie zawady, a zwłaszcza przeprawę przez dwie 
rzeki, odkrył na 2 wiorsty od posterunku nieprzyja
ciela, który się ukrył w gęstym lesie za mocnemi za
siekami z drze*'*, i pomimo jego liczebnej siły  wy
noszącej 5,00® _ ludżi, postanow i nrń uderzyć.— 
Czwarta kompania strzelców i sotnia milieyantów Gu- 
rjelu, rzuciwszy się w tyraljery, posunęli się szybko 
na zasieki, pomimo żywego ognia karabinowego, nie 
dając sami ani jednego w ystrzału. Podsunąwszy się 
bl ie j , dali jeden strza ł, poczerń rzuć li się z bagne
tem i pałaszem w ręku na nieprzyjaciela, którego 
wyparowali z pozycyi po uporczywej bitwie. Nastę
pnie poparci przez inne kompanie strzelców, odparli 
Turków t i  do posterunku S. M ikołaja, a nawet nie
zawodnie byliby wdarli się doń na ich karkach, gdy
by most na bagnistej rzece Skurdep nie był zniesio
ny, co przeszkodziło przejściu artyleryi.— Potem o- 
-gieś barfeb’nowy i działowy nienstkwał z obu stron 
i utrzymywano go z żywością przez €  godzin. Za 
nadejściem nocy Turcy, których siły coraz bardziej 
W zrastały, po 3-krotnie próbowali tiderzyć na naszą 
pozycyę, ale za każdym razem odpatci zostali ze stra
tą znaczną 'i zostawili przeszło 3 0 0  zabitych na po- 
•lu bitwy. Pułkownik Kocganow, donosząc o tych 
wszystkich wypadkach, daje świadectwo waleczności 
wzorowej i niezmordowanej nieustraszoności 2go 
batalionu litewskiego pu łlu  strzelców, plutonu linijo— 
wdjfo UK 12 wojsk nłorża Czarnego, milicyi Gurjelu 
i milicyi szlacheckiej Kutais, która się z nim połą
czyła przy trzecim ataku nieprzyjaciela; szczególniej 
wymienia majora Eckbaum, dowódzcę batalionu; ka
pitana Jogiel z korpusu inżynierów komunikacyi dróg 
i mostów, porucznika artyleryi Sawickiego, poruczni
ka Berydzew i podporucznika księcia Erystow z ba
talionu linijovtego Nr. 12 wojsk morza Czarnego, po
rucznika z pułku litewskiego strzelców Hańsko go, 
śmiertelnie ranionego na początku bitwy, podchorą
żych : Bogena i Popowa z tegoż pułku, sztabs kapi
tana księcia Kaikhosro-Mikeledze dowódzcę milicyi 
Kutajsy, podporucznika księcia Jerzego Nakaszyd e 
z mlioyi Gurjelu, równie jak radz^ę honorowego M a- 
czabariani naczelnika okręgu Ozurget, który odda# 
wielkie usługi przez swą znajomość miejscowości, i 
przez wz rowe rozporządzenia. — S lrsty  nasze, we 
wszystkich tych rozprawach wynoszą: 1 ober-ofirer. 
4 8  żołnierzy i 14 milieyantów zabitych; 2  ober-ofi- 
cerów, 79  żołnierzy, or.iz 2 ober-oficerów milicyi i 
4 8  milieyantów raniony* h, razem w zabitych i ranio
nych 194 ludzi.— Gubernator wojenny Kutaisu do
daje do raportn pułkownika Korganowa, że oprócz 
strat zadanych nieprzyjacielowi, dzięki świetnemu 
ZwycięiitWn odniesionemu przez tego ezłabs-oficera, 
Turcy Stracili przeszło 1 ,000  ludzi w zabitych i ra 
nionych pCzy ataku na posterunek S. Mikołaja, że 
obrona odważna garnizonu zasługuje na wszelką po
chwałę i że w tem bohaterskiem dziele porucznik 
książę Jerzy  Gurjeli z milicyi Gurjelu niebezpiecznie 
raniony głównie się odznaczył.  ̂ Kończyc 
adjutant kśtąże Worońcow dod:.j“, ze w dniu 20  
psździernika nie miano jeszcze wTyflisie żadnej w ia- 
domośri o krokach nieprzyjacielskich na innych pun
ktach granfćy. (K . W .)

— Dziennik Austria podaje ze sprawozdania kon
sularnego z Odessy dnia 5 listopada, iż plan obwa
rowania Odessy na wszelki przypadek zaniechany 
został, ale stanie tam za to większy okręt wojenny, 
Mówią również, że flota rosyjska pozostanie tę zimę 
na otwarłem morzu dla wypróbowania dobroci okrę
tów i dzielności marynarzy. Z  tego 'względu z po
lecenia księcia Menssykowa oglądano w tych cza
sach statki z większą ścisłością, ale na nieszczęście 
dostrzeżono, że mała ich ilość wytrzymać zdolna u- 
ciążliwszą służbę. TPokazało się nawet, że owe 
wspaniałe, z wielką wystawnością urządzone okręty 
nabierają w  siebie wodę pomimo starannego opatrze
nia, natomiast uzbrojenie jest wzorowe, i większa 
część okrętów posiada nawet działa rezerwowe.^

_  Z  Odessy piszą 13go b. m. Jen. Liiders, ktore- 
co korpus z pozostawieniem tu z jakie 1 0 ,0 0 0  na za
łogę i w okolicv, odszedł był już do księstw naddu- 
najskich, powrócił tu wczoraj i oglądał twierdze i 
zamki. Braiła, Galacz, Rem i w ogóle cała lima Du
naju od Braiły do ujścia opatrzona będzie straznica- 
cami obronnemi, a Galacz obwarowany Sebastopol 
już sam przez się w skutku swoich roz _g y  ̂
rze zachodzących fortyfikacyj jest me ,dl ę . 
flota nasza bezpiecznie umieszczona. _ »»a )
wiony tu tak jak przedtćm, a wczoraj jesssc'^ e ~
szły  stąd 2 statki tureckie bez przeszkody. i»i*ni- 
fest wojenny ogłaszany bywa z ambon i lud p r z y l e 
je go z radością. Cholera całkiem tu ustała. Dowia
duję się w tój chwili, iż część floty składająca się 
z 3ch okrętów liniowych, 5 fregat pierwszego rzę
du i pewnej liczby paroweów w ypłynęła z Sebasto- 
pola, albowiem na Czarnem morzu pokazały się tu
reckie okręty wojenne.

f o r t y * .
Di# łatwiejszego rozpatrzenia się w dotychczaso

wych wypadkach wojennych, o ile takowe nie na

samych tylko pogłoskach polegają, dajemy tu chro
nologiczny ich przegląd :

Dnia 4  paźdz. Turcya Wydaj>ą manifest wojny.
D. 8  t. m. Omfer Pasza zaw ezw ał księcia Gorcza- 

kow» do opuszczenia Księstw Naddunajskich, dając 
mu dwóchtygodniowy termin.

D. 10 t. m. Książę Gorczaków dał odmowną od
powiedź.

D, 17 t. m. pierwszy ruch wojenny Turków pod 
Widdyniem i zajęcie wyspy p0(j miastem leżą
cej naprzeciw Kal*f*tu-

D. 2 0  t. m. Selim Pasza a raczej mały oddział 
armii jego s tarł się na granicy azyatyckiej z oddzia
łem  Rosy an.

‘D. 2 3  t. m. TorCy poczęli kanonadę z Izakczy na 
przepływ ającą flotyllę rosyj8jjo

D. 2 6  t. m. W ołoszczyzna ogłoszona w stanie o- 
blężenia.

D. 27  t. m. Ogł°sz®n'® Multan w  stanie oblężenia 
i wydalenie w s z y s tk ic h  Turków.—  Wkroczenie Tur
k ó w  do Wołoszczyzny i zajęcie Kalafatu.

D. 2 8  t. m. zdobycie rosyj8^jeg0 zsn,ku Szewketil 
(ś. M ikołaja) w Azyi.

D. 2 9  i 3 0  t. m. Hospodarowie wołoski i multań- 
ski opuszczają kraje, u łożyw szy w ładzę w ręce 
radj' administracyjnej. Przez oba te dni utarczki dro- 
bofe szczególnej w okolicy Kalafatu.

D. 1 listopada przeprawa Turków pod Ruszczu- 
kiem i ostrzeliwanie D śjirdżew a.

D. 2  t. m. przeprawa Turkdw pod Turtukajem, za
jęcie Ohetffcy i dbvCaTowanie 8jq tamże.

D. 3  t. m. w yszedł w Petersburgu manifest ce
sarski wojenny.

D. 4  i. in. nowy napad Turków na Dżjurdżewo. 
Najważniejsza utarczka pod Oltenicą. Jenera ł Dan- 
nenberg w yparł ich z oszańcowań, ale się cofnął 
wskutku smacznych strat.

D. 5 g o , 6 ,  i 7 t. m. c ią g łe utarczki drobne na 
linii od Dżjurdżewa dô  Ultenicy.

D. 8  t. m. Turcy zajęli wyspy poniżej Dżjurdże
wa bitwa z jenerałem 8ojmonowem.

D. 9  t. m. utarczka pod Oltenicą. Posunięcie się 
od Kalifatu w głąb małej W ołoszczyzny, przeprawa 
Turków pod Hirszową i Czernawodą (potrzebuje po
twierdzenia).

D. 12 t. m. Ruch całej armii rosyjskiej ku Olte- 
niCy, w skutku której Turcy cofnęli się na wyspę i 
za Dunaj. Z  dotychczasowych urzędowych doniesień 
zdaje s ię , że na całej linii Turcy utrzymali się je 
dynie pod Kalafatem na lewym brzegu Dunaju.

— Constitutionnel podaje rys treściwy dzisiej
szego systemu obrony B słkanu:

Góry te, pisze  dziennik wspomnioay, które  c iągnąc 
się od fcachodu do sam ego morzu C z a rn e g o , rrf r/no- 
łfegle td  Dunaju, główny stanowią szaniec ottomań- 
skiego państwa, nieprzebyte są z powodu swojej wy
sokości , od 4  do 5 0 0 0  metrów w niektórych miej
scach dochodzącej.
1 Ni można przebyć tego naturalnego wału inaczej, 
jak przez pewne przesmyki prowadzące do wąskich 
przejść, wijących się w różnych kierunkach między 
górami i wpadających po za niemi w gościeniee wio
dący do Carogrodu. Wszystkie te przesmyki, wszy
stkie przejścia najerzoaś są nieziiczonemi fortyfika- 
cyami, do natury położenia zastosowr.nemi i czynią- 
eemi dzisiaj przejście Bałkanu niepodobnem dla 'każ
dej armii, jakkolwiek byłaby potężną.

Oprócz robót wskazanych Pr  z naukę fortyfikacyj
ną, a która nieskończenie pomnożono, wykonano za
razem mnóstwo robót specy*lcych> kilka przejść wy
pełniono na trzech i czterech rozmaitych punktach, 
a na wszystkich innych, obok artyleryi do obrony ich 
przeznaczonej utworzono kompanie robotników buł
garskich, których wprawiono w rzucanie z góry na 
nieprzyjaciela, w miejscach najwęższych, ciężkich ka-

w ’• °kruchów skalnych i tp.
W liczbie tych przejść, niektóre jako najważniej

sze były przedmiotem robót olbrzymich, 'lakierni są: 
sław ne przejście Sumundżi wiodące do gościeńca 
z Tirnowy do Sofii, przejście M*rizza, na drodze z So
fii do Philippopoli, wreszcie przejścia Kabrovah i 
M arkc-Kapuzu. Nakoniec Tatar -  Passardżik, prze
zwany kluczem Bałkanu i stanowiący punkt zejścia 
kilku gościeńców, a między niemi i Carogrodzkiego, 
ufortyfikowany aos ta ł tak silnie, że go Gibraltarem 
Bsłkanu przezwano. ..

W szystkie te zasieki bronione są przez liczne woj
sko i ludność bułgarską, która wielki okazuje zapał.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
w  dniu 2 0 listopada odbył się w W iedn iu , jak  zaw iado

m ienia po wyższych domach rozesłane św iadczą, ślub księżn i
czki M elanii M aryi Pauliny A leksandry M e tte rn ich -W in n eb u rg , 
córki księcia K lem ensa W acław a Lotara M ette rn ich -W inneburg  
księcia P o rte lla  i td . , tudzież księżnój M elanii M e tte rn ich -W in - 
n e b u rg , z dom u h rab ianki Z tc h y -F erra™ , * h rab ią  Józefem  
Zichy-Vasonykoe rzeczyw istym  podkomorzym cesarskim .

, •i _  B ank g ry  publicznój w Spa tak i m iał bilans tegorocznój
p ory : Dochody 5 6 4 ,0 0 0  f r . , wydatki 1 2 0 ,0 0 0  ; zysk czysty za- 
tdm 4 4 4 ,0 0 0 . Z tego przypadło rządowi 1 9 5 ,0 0 0 ,  akcyona-

ryusżom 1 8 6 ,5 9 2 , reszta  zaś to jest 6 2 ,408  fr. użytą b y } a  na 
różne cele dobroczynrie.

Przed parą  tygodniam i powieziono z Londynu do A u
stralii parę tuzinów dom ów z p a p ie ru ! Domy te  pochodzą z fa
bryki p. Bielefelda i są Całkiem  z papier mache. P rzed zapa
kowaniem ich ustawiono je  na  poiu  za m io te m  na co dwie 
godzin czasu tylko potrzeba było. M nóstw o ciekawych oglądało 
ten  nowy rodzaj budowy i chwaliło moc i wygodę.

—  Pićrw szym  Europejczykiem , k tó ry  przyw iózł do Europy 
nasienie ty tun iow e, był wedle T iedem ana „H isto ry i ty to n iu 11, 
na tu ra lis ts  i dziejopis Gonzalo Hernandez de Oviedo. Używany 
z początku jako  p lan ta  ozdobna, wkrótce potóm zas ły n ą ł jak o  
lekarstw o. W  roku 15 60 , poseł francuzki przy dworze p o rtu 
galskim  Ja n  N ic o t, pierw szy przyw iózł nasienie tytuniow e do 
Paryża i czynił z nióm lekarskie dośw iadczenia, i ztąd  nazwa 
nikotyny. P raw ie równocześnie dośw iadczał skutków  lekarskich 
tabak i augsburgski fizyk A do lf Occo. N ierów nie późniśj wszak
że , oswojono się w E uropie  z paleniem  tytoniu. W  środku sze
snastego wieku widziano poraź pierw szy palących ty toń m ary
narzy, k tórzy  z Indyj zachodnich w raca li, i zdaw ało się to  tak  
osobliwóm , że rysowano człowieka palącego fa jk ę , jak o  dziwo- 
wisko natury. Camden podaje , że ju ż  za czasów królowój E lż
biety tak  się rozm nożyły tabaczam ie po m iastach , że równie 
były liczne ja k  szynki piwne i w in iarn ie; przyczóm w ynurza 
obaw ę , aby Anglicy przez przyjęcie tego barbarzyńskiego zwy
czaju , nie zdziczeli zupełnie i n iestali się z czasem ludożerca
mi 1 Pewien holenderski pisarz p is z e , że pierw szy raz widział 
palących tytoń w L eydzie 1 5 9 0  r. studentów  francuzkich i an
gielskich. Do Niem iec wprow adziło ten  zwyczaj w r. 16 2 0  po
siłkowe wojsko angielskie. W  Szwajcaryi wydawano jeszcze 
dużo póżniój litene  edykta przeciw  tem u zwyczajowi W  pań
stw ie ottom ańskióra, gdzie życie lttdzkie zawsze b y ło  lekcew a
żo n e , naznaczona b y ła  kara  śm ierci za palenie tytoniu. Liczne 
były z tego powodu egzekucye , zwłśkzcza w perskiój wyprawie 
163 8 i dopióro za M ahm uda IV . zniesiona została kara  śm ier
ci za fajkę.

Prayle«>h«M d o  K r a k o w o  o ś  d n ia  2 2 g o  Jo Z3go listopada: 
Ignacy Ciesielski z Polski. Dr. L. W slcher kanclerz o. konsu
latu z Wiednia. Ferdynund R o t t e r  z N ie p o ło m ic .  Ludwik Dr. Baner 
z Tarnopola. Piwoński W a w r z y n i e c  z  R a d o m y ś l a .  Mikołaj hr. T e -  
leki o. k. e z a iu b e la n  z e  L w o w a .

W yjechali: Włodzimierz Bawerowski hr. do W roolawia. Pol
ler W ładysław  do Myzłowio. Józef Hain kapitan o. k. artyleryi 
do Opawy. Hanke do Paryża. 1 omaszewski Piotr, Krzyształowioz  
Adam do Ostrawy (Morawy)* Strzelecki Konrad do Karlnbnrf a. Kmi
ta Teodor, Matejko Maoiej, Marcin Napoleki do Polski. Gumowski 
Teofil do Wiednia. S e r w a t o W i k i  W ojciech do Lwowa. M u e z k o w e k i  
Tadeusz do Bochni.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  23 listop. 1 dzisiejszy również dowóz zboża s Króle

stwa Polskiego tak jak poprzednie nieznaczny, lubo na granioy 
ruoh był nader wozoraj ożywiony i kapowano wiele na odstawo 
późniejszą po wysokich oeaaoh tak dla Krakowa i Galloyi Jaki) i 
dla Prus na transitu. Dla tego zjeohało sip dożo kupoów praskich 
na granic;. Za żyto i Jęczmień w najlepszym gatunku płacono 
par; po Gd—TO złp. Pszenic; i żyto po TO—73 ».ł,i. Na hlcparzu 
kupowano także dc Prus i płaoono za par;set korey żyta po 8 ’/ 
do 9 z»r. na tra n sita , za pszenic;, którój kupiono do 500 koroy 
po 1 1 Y, —12 złr. na miejscu. Do młyna parowego na Podgórze i 
do Galicy i zakupiono 500—600 koroy żyta; po 34 . 34 Vt , 35 złp., 
a na monet; austryaek^ po 8 ł /,, 9, 9 1/., 9b , do 9%, pszenicy 400 
do 500 koroy po 44, 4 4 ‘/ , , 45 , 4 5 ’^ złp. i 'po I I s/ . , 12 , 1 2 ‘/4, 
12'/, do 13% złr. Jęczmienia paręset koroy po 7 '/ , ,  8, 8V„ a za 
wyborowe ziarno do 9 7, złr. Póltorasta koroy owsa po 4 4 ' / , ,  
za piękny 4 ’/ ,.  Jagły  20 do 30 koroy po 14— 15 złr. W ogóle 
ruoh nader ożywiony. Pokup moony, sprzedaż łatw a i szybka, a 
drożyzna zaozyna się ustalać, kiedy dotąd nie była jeszoze c a ł
kiem powną; eeny tóż żądane do samego końoa targu pozostały 
niezmienne.

CENY ZBOŻA 
na T argow icy p u tlica n e j w  K leparau p ra y  Krakowie  

w  traech gatunkach praktykow ane, w  mon. konin.

“ * "Jl ^atuuekl l SLSatunekJ/  Ul. Gatun.
W KRAKOWIE I— r^ — —lF -rr-r,-r— l - r r - ; — —

dnia 22 listopada 1853 roku.

Korzec pszenicy. . . .
żyta . ...........................
ję c z m ie n ia .................
o w s a ..........................
groohu...........................
j a g i e ł ...........................
c e b u l i ...........................
wyki ...........................
tatarki............................
prosa ...........................
rzepaku ........................

n letniego .
s  ziemniaków . . . . . .

Oetnar siana wagi krakows.
„ słom y „ ..............

Gar. spirytusu z opłatą na 90% . 
z Okowity „ . na 80*/, .
„ szumówki „ . na 52% .
» m asła o z y steg o  .

Kopa jaj k u rzyoh ........................
Drożdży wanien, zpiwamaroow  

B » a dubeltów.
Kaszy jęoz. miarka drobnój . . .

z z z e rub^
„ ozęstooh ...............................
„ pszenndj...............................
„ p erłow ój..............................
_ tatarczanój oałój 
" n przetartój • • <

Pencaku miarka. . . . • • • 1
Mąki z pod krupek miałka . . .

*  UUr<” *n<iJ z  Magistratu miasta" KrlkowaT
Delegowani Obywatele: Radzoa i Referent. Kommfezrz Targ.

W. Cengier Wmeewty  Danek.

o d  II d a o d  ll d io d  ll d o

zr|kr||zr|kr

- 1 0  30

Koauiowtki. :. Teofil Wz/ner.
Sierm ontowski Adjunkt,
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
Wiedeń.

Paryż  136 '/,.’ — Akoyo Bankowo 1 3 2 5 .— Akoyo kol. ż o l.P ?* 0, 
Fcrdyn. 2210. — Pożycnka ■ r. 1751 lit. A. 9 7 7 ,,- . B- 110 »• 
Oat-Donnn Dampfsob. 609V,. ,

K u rs  k ra k o w s k i 23 listopada. Banko austr. *• » P -  /*■
Pro ki kuran t źąd. 105 '/,. pł. 1017. -  Bobl ;  “r ^ n° 4°w<> 
al pari. — Cwaocysiery nowo ż. 107. P?- 1 '«• • ] ? . „ '
«yBiory stare * 106*/. p M 0 6  V _  f  £ *  -
D a k a ty u u s tr ..h o Ie n d .^ 19)^  r»- ^  ^  _  L U y  ^

emitowane dotychooas oprocentowane bilety skarbow e państwa i ! 
z odpowiednia umianą tcxtu > (udziel z opuszczeniem tablicy p ro- 1 
oentów w obieg puszczone będ^,

2. W łaścicielom  oprocentowanych biletów skarbow ych państw a | 
zostaw ia gig do woli, wymieniać je  na 3°/0 asygnaty  oentralnćj 
kassy  państw a w tych kasach bankowych, którym  em issya takich 
asygnatów  je s t  poruczona.

3. Jeżeli ta  wymiana naatąpj najdalśj po 31 grudnia 1853 będą 
za równoczesny cmis4}% trzech procentowych asygnatów  oentral
nćj kassy  państw a wypłacone w gotówce przepadło po końcu g ru 
dnia 1853 od wymienionćj kwoty trzechproccntow e prowizye.

1. Jeżeli wym iano nastąpi w M a8je 0d Igo  styoznia 1854 r. po 
koniec m arca 1851 bfd% wypłacono stronie od wymionionych bile
tów skarbow ych państw a aż d0 3 j gm dnia 1853, zaś ód asygna-

e ł 33 18   L iatv zast. poi- *• •'*’ '» “ “ '*• — *"“*7 “ M l tów centralnej kassy  państwa procenta bieżyco od dnia wym iany
to lin  z  kanon i  0 3 ' / .  "pł. 3 3 .  ; a ż  po koniec w ł a ś c i w e g o ^półrocza, a mianowicie to ostatnio z góry.

K n ru  i w n a n b l  ,  j  zoH stop. H akat holetil. 5 z łr . 17 kr. — Oj -  ! 5. Od Igo kwietnia 1851 poozynajyo może tylko za zezwoleniem
kat >ea 5 r ł r  22 kr- — Półitnporyaf ros. 9 z łr .  22 kr. — M nisteryum  Skarbu naetypić wym iana uprooentowanyoh biletów 
n i i  ’ | r »r  4 8 ‘/2 k r . — T aiar pro.ki 1 z łr . 10 k r .— Pol- Skarbow ych państw a na trzyprocentowe asygnaty  oentralnćj kassy
ski ku ran t i pięciozłotów ka 1 z łr . 20 kr. -  Kurs listów cas t 1 państw a.
w c t l  stan. Insty tucie k redyto-rym : Kupiono prócz kuponów 100 
„„ 91 "z łr. 19 k r. w mk. — Sprzedano 100 po 91 z łr . 48 k r . — 
Oawano ra  100 z*-. — kr. —. — Żądano z łr , — k>-. — .

K u r s  w ie d e ń s k i  z <1. 25 listo;., Mataliki 92.- — Nowa jioiyca&a 
81* ,.  — Akoye Banku w od. 1317 — A W e  kol»i łoi. azt. 223 7 ,. 
Agio od złota 2 i 1 , od srebra 15*,. — Oblig. uwoln. gruot. 89*/,. 

Kurs wrocławski z d. 22 listopada. Banknoty austr. 9 7 * , i .  — 
Banknoty polskie 9 0 "  , ,  ż. — L isty  zas taw ie  polsZio ,t»«na i 
nowe 93*/, ż. — Listy zastaw ne poznańs. <-,ir. 1 0 1 " , ,  ,1., dto 

; 3 V2 —pr. 9U5/, d. — Kolej K rak.-górno szlyoka 88* , d.

e i z p o w E  

r K u n b m a d j u n g
PN. 31,112 ]  Seine k. k. apostolisehe M ajestat hsben mit a. h. i 

Entaohliessung vein 8ten Oktobcr d. J . das hohe Finanz-M iniste- • 
rium ailergoadigst zu erm acht gen geruhet. dio verz'neliehen R eiehs- j 
sohatzsohcine von den Jah ren  1853 uod 1853 zu lOf'0, 50(1 ond j 
10(1 fl. ausser Umlauf zu sotzen, nod an derm  Stelle u n o e rz in s li-  . 
che R eichsjc h a tz ioheine fiber die B e trag i von >90 uod looo fl. j 
mit Z w aogskurs hinanszageben, ohne dass jcd o ch  die festgese tzle  !

• _  ’ R eichsschatzsclieine

6. Do 31go m arca 1551 Uproocntowane bilety skarbow e państw a 
_ doliczeniem 3%  prowizyj upłynionycb, n iesijgajycych po za dzień 
31 grudnia 1 8 5 3  we wszystkich kassuch Monarchii w miejsce za 
p ła ty  przyjmować się będy,

7. Jeżeli która strona choo wymieniać oprocentowane bilety rh a r-  
boive państwa na bezproce towc bilety skarbowe państw a i Jeżeli 
ta  wymia"» nastąi1' pr^cd końcem roku 1853  bedy jej w ynagro
dzono z biletów skarbowych państwa b°/0 p row izje  tylko po dzó ń 
uskutecznionój w ym ian); jeńeli zaś ta wym iana wasiypi po upływie 
roku 1 8 5 3  p r o c e n t a  po d,: i  h 31 grudni* 185 3  uiszczone będą.

Ale i wym iana upro er.toaanych biletów skarbowych państwa na 
bezpr loeutowc m oi" °d Igo kwietnia 1 8 5 4  tylko za szczegółowćm  
zezwoleniem W ysokiego Itlinigteryum (Skarbu nastąpić.

8. Bilety s k a r b o w e  państwa po 50 z łr .  i 5 z łr . mogy być w y
mieniana n a  bezpcecentowe biloty skarbow e państw a po 101)0 z łr .

j i 100 z łr .  i odwrotnie ostatnie aa pierw sze w hossie wymiany
| w W iedniu i w krajow ych głów nych kassaoh krajów  koronnych.
! Cu ainiejszćm  o d e  śnie do rozporzydzenia W ysokiego C. K. Miai-
j . ters tw a  Skarb i z dnia / ł  października 1653  Ner 1 6 ,3 4 4 , do po

wszechnej p-.diije się wiadomości.
Z C. K- Konirniesyi Gubernialnej.

Kraków dnia 13  ii&trpada 1 8 5 3  roku.
F ra n c iszek  Hrabia IHercandin

C. K. P rezydent Rzydu krajowego.

naot.fol-

O rdnze  d e r , m it Z w a ngskurs versehenen  
uberschritten  w erde.

Auf Grund diesor allerhóohstan Rntschliesduog wurden 
gende Bestimmucgea getr. (Ten :

1. Die unverzinslichen Roichseehatrscheine zu 1001 uod l<’0 fl. 
werden in derselbcn ausseren A usstattu"?  wio die bi her em ittirten 
verzinsliohen Reichsschatzscheine, und m t der entspreohenden Aen- 
d e ru n ; das Textos und H inweglassang der Interussentafel mit dem 
l l t e n  Ostober 1853 in Umlanf ge*ctzt.

2. Den Besitzern dor verzinsliohen Rniohs irhatzscheine bleibt es 
freigestelit, die«elbeo gegen 3 % -tig en  S taata-Z en tra lkasse-A nw ei- 
sungen boi denjenigen Bankkassen um zuw echsein, welche mit der 
Hioausgabe solcher Anwoiaungoo betraut sind.

3. Guschieht dieao Um .sor.hslong UŁogstena bis 31 sten Dezciuber
185 1 , ,u  w o r ,lo u u ,'o r  ,'.o loh ,e ltlc*r  Ilin .u .R .l.o  " >
S taa tsaen tra lk n ssa -Anweisungeo die bis Knde Dezembor 1853 v e r-
fsllenen 3 7 ,-tig ca  Zinsen von dem um gewechselten Betrago baar 
berichtiget.

4. B rfolgt die Umwechsluag in der Zeit vom isten  Janner 1854 
bis Ende Marz 1851, so werden v n den ungew ochselten R o i.h s- 
sohatzschsinon die Zinsen bis zum 3 Isten Dezember 1853 von den 
S taatszen tra lkaese-A nw eisuogen  aber d ie , vom T.ige der Om- 
wechsluog b s zu Ende des betreff ndea H tlb jah ics laufonden Z in
sen, und zw ar, d e  lotzteren vorhinein, an die Parthei bezalilt.

5. Vom Isten  Ap’ il 1954 an, kann die Cmwco-islujg.dor verzins- 
lichen Reiohsschatzsoheino gegen 3 ° ,- t ig e  S tan tszen tra lknsse-A n- 
weisungen nur mit Zustimmung des Einanz-M inistorium s gescheen.

6. Bi* 3 ls ten  M ars 195t werden die verziasli hen R eiohsschatz- 
scheine mit Gutrechnung d r abgeU ufenen, nicht uber d n h ls ten  
Dezember 1853 reiohenden 3°/0 t i 'e n  Zinsen, bei sllen lande ffirst- 
lichen Knssen an Z ahlungsstatt angenominon.

7. W ill eine Partei verziosliche R eichsSchatzscheine gegeu un- 
verzm sliche R eiohsschatsscheine um w echsleo, und geschieht diese 
Dmwechslung v ,r Ende d :- Jah res  1853, so werden ikr v n den 
Roiohssohatesoheinen die 3° „-tigen Zinsen nur bis zum T age der 
erfolgten Omwenhslung vergu to t; gosohieht sie aber nach A 
des Jah res  1853, so werden die Zinsen bis S lsten  Dezember
berichtiget. ■ „

Aber auoh die Uuiweohslung der verzmsliehen Reichsschatztohcine 
reeen  unverzinsliche kann vom Isten April 1854 an, nnr fiber be- 
foudere Bewillignng des h. Einanz-M inisterinm s erfolgen.

8. R eiohsschatzscheine, zu 50 fl. und o fl. kennen gegen unver
zinsliche Reichssohatzsoheine zu 1000 fl. und 100 fl. und umgn- 
kehrt, diese gegen Jene boi d r V erw echslungskasse in W ien und 
bei den Landeshauptkassen der Kronlander umgeweohsolt vverden.

Dies wird zu Folgę W ei*ung des H. F inanz-M inistcrium s vom 
l l te n  Oktober 1853 Zl. 16344 zur allgemeinen Kennmiss gebraoht. 

Von der k. k. Gubernia) Commission.
K rakau am 12ten November 1853.

F rana  G raf IHercandin k. k. Landesprasident.

( 1196)  O b w i e s z c z e n i e .  ( 1- 3)
[N. 21,112*] Jego Ces. Kr. Apostolska Mośd ra cz y ł nojw yiszem

postanowieniem « dn-a B nuźJ.ri rn ha h, r. npowainić W ysokie C. 
K. M inisteryom Skarbu do ścia^gni ęoia z obiegu uproceatowanych 
biletów skarbow ych państwo s roku 1852 i 1853 po IflO.I, 500 , i 

z łr . i do wydania ua ion miej^oe bezprjoeatowych biletów

M i u i d m a c l f t t i i i g '
L aut E Óffouug des konigl. preussischen Zollaiutes in Mysłowice 

vom 19ten d. Mts Z. 537ó dfii-fen bis au f weitere Anordnuog :
a )  H ornv ieh . Schafo, Sohw eine, Zicgon, llunde und Pedorvieh, 

fi-isohe B inder- und (sndere Thierhaute, Hórner und nngesohmolze- 
uer T a lg , fe ra e r Rindfleisch, Dfinger, R auchfutter und gebrauchte 
S tailgeratho jeder A rt, gar niolit fiber die preuseische L andes- 
graozo eingeffihit werden.

b) Ucverarbeitcte W olle, trookeee Haute usd th ierische Haare, 
mit Ausnahme der B orsten, werden an der preussisohen Granze 
zuifickgow icsen, '  eon Grfiude zu der Anoahmc vorhanden sind, 
dass derloi A rtikcl aus Or ten kommen, in dencn Viehseuohen h e r-  
schen.

o) Alle Personcn bei donon nach ihren Verhaltnissen die Be- 
B o h a f c i c n n g  u n d  d e r  V e » k e h r  uiit R i o d v i e h  v o r a u s  z u  s o t z e n  i s t ,  
r ,. B . V i c h -  u o d  L s i .d c r h a n d lo r , K l o i e o h o r ,  G & r b o r ,  A b d o c k e r  w e r -
i lo n  u n  d u r  ( i i e u s s i s o l i o u  Q i& m bu nurfickgetvieaeD . o J o r  e-4 in u r b o n
sich dieselken, wenn sehr erhebliohe Grunde ffir die Zulassung 
sprochen, einer sorgfalitigon , unter polizeilicher Aufsicht vorzu- 
nchmenden Reinignng uriterwerfen.

In Foige dieser Verffigung der konigl ch preussischen Rcgierung 
in O.ipeln sind die h ierseitigen Bahoam ter asgow icseu, die sub a 
benacnton Gegsnstaode zur Befórderung mit dor Ei'senbahn nach 
deni preus.isohen Grcnzorte Myslowioe g a r n ic h t , die sub It bc- 
zeichneten aber, nur auf Gefahr der Aufgeber anzunehmen.

Von der k. k. B etriebs-D irektion dor fistl. Staatseisenbahn. 
K rakau am 19 November 1853.

(1191) O b w i e s z c z e n i e .  c o
W edług oznajm ienia k. pruskiej Komory Cclrćj w M ysłowicach 

z dnia 18 t. m. L. 6375 niowolno prowadzić za granicę p rusky: 
a )  Rogaoiznę, ow ce, nierog«C‘znf  >. k?zy , .P«y i d rób ; świeże 

wołowe i inne skóry zwierzęce, rogi i n.etop.ony łó j ;  dalój mięso 
w ołow e, g n ó j, pasza i używane sprzęty  stajonne wszelkiego ro -

d!,b)UNiewyrabiana w e łn a , suche skóry  i zw ierzęce k lak i .  wy- 
nach Ablauf jytkiem  szczeci, wrócone będy od gran oj .P'usk.eJ, jeś l, s,ę okaże 
zember 1853 powód do wnioskowania, że takowe p y z okolic, w Których

zaraza  bydlęca panuje. ,
o) W szystkie osoby, o których w edług ich stosunków mniemać 

m ożna, że z bydłem styozności handiarze byd ła  i skór
bydlęcych, rzeź  l iry , g a rb a rz e , °Pr |}, ■wróceni będy od g ra 
nicy pru.k-ćj, w yjyw szy, gdy 8I? f “ D0|icvi* a ,̂ann,,:'‘1‘l “oz>SZOIe
niu , które się odbędzie pod dozorem policyjuym ; tylko w w y 
padkach jeźli w a - o  Powody ws«?P» - h  do Pr„g .

Stósowme do tego rozporzydzenia Broicwsko pruskiego rzydu 
w Opolu, polecono tutejszym  o. h- urze om olei żelaznćj, ażeby 
przedmioty pod litera  a , wys*9ze® j 1?,”6 transportu woale, 
zaś pod lite ra  b, w yszczególni°Be y 0 na ryzyko oddawoy

przyjm ow ały, cy . i e u zn e j rzydowćj wsohodniej.

Kraków dni* 19 listopada 1853.

( l i s i )  L i z i t a t i o n s - K u ^ t^m a c lIu n g • .  ( i )
[N 25,266.] W cgen S ich e rs te lln 1*® der ■— *nr  S adtbcleuch tnng  

ffi, das d*hr 1.354 erfordorliohcn ^ ^ f f e h t e n  „ ,a Baumwolle, 
100 z łr . i do wyua»‘"» “ “ nozpi-joeutowych biletów Dochte, Wo ohestóoke u. d. gl. w |ld  10 'nv M'lSi8‘ra te  eine L i-
skarbow ych państw a na kwoty po ,00 i 1000 z łr . z kursem  p rzy - zitation am 28ten November d. J- abgehal-
m usowym . nieprzekraozejyc jednak oostaj.owionej granicy zaopa- ten werden. Der A u sru fsp re is  botrag • . ze. Die L izitationsk
trzonvoh kursem  przymusowym biletów skarbowych państwa. lustigen w erden  d aher, versehen 1 , ,,ia j 100' hgen Vadium am

Na mocy tego najw yższego postanowienia, wydały się następu- obigen T age hierorts zu ersche;«® * rdn . "7 , wo i,,nea 8°-
dann die w eiiern Lizitationsbcdig" . ®“ bekannt gegoben
wnr.lon V m M mristrate der «• Hauptstadt.

OBWIESZCZENIE.
Podaje się do powszcchnój w iadom ości, iż na dniu 58 listopada 

r. b. odbędzie się w M agistracie tutejszym  publiozna licytaoya na 
dostawę eflfektów do oświetlenia m iasta na rok 1854 potrzebnych, 
a  mianowicie baw ełny, knotów , stoozków itp. — o godzinie 10łóJ 
przed południem. Cen* w yw ołania wynosi 350 z łr .  mk., a vadium 
złożyć się winno 10/lgo. Chęć licytow ania majyoych wzywa się 
zatóm , aby na dniu powyższym zaopatrzeni w vadium , do licy ta- 
eyi tćj zgłosili się , gd iie  im dalsze warunki licytacyi oznajmione 
H dy. Z  M agistratu k. g ł. m iasta Krakowa 17 listopada 1S53 r.

N. 489 E  d  I  U  t  C»W)
Der Militarpfliohtigo Simon Banaś aus T ahan hat unter S trenge 

des h. Gesetzes binnen 6 Woohen vor der O rtsobrigkeit zu e r -  
scheinen. — Dominium Droginia 12ten November 1853. (1 -3 )

SfflSiiffli
I n f i i c r a t y .

Z powodu zaszłych świeżo okoliczno- 
  ści: podpisany zmuszony jest oświad
czyć, iż lubo ogłoszenie jego co do s p r z e d a ż y  
węgla I koili, zamieszczone w Dodatku do 
Nru 263 dziennika C zas, potwierdza, jednakże 
mieszkania i składu zajmowanego przez 
siebie, nieopuszcza.

Kraków d. 17 listopada 1853 r.
( 1 1 8 0 -3)  Stanisław Słuiewski.

^ 1 °  B e z p r o c e n t o w e  bilety .karbow e państw a po 1000 1 100 z łr. 
u dniem 11 października 1853 z taky  sam y zew nętrzny ozdoby jak

werden. V tm  M agistrate — .„ .o
K rakau am 17ton November
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R e d a k to r  o d p o w ie d is ia liy

Przegląd Polityczny.

Journal de Constantinople podaje oafkiem inne spra
wozdania z utarczki pod Oltenici przedstawiając je  jako 
wielkie zwycięztwo Turków. Bnletyn ten podamy jutro, 
już dla samego przeciwstawienia z podaniami innostron- 
nemi dawniej umieszczoneini. Rosyanie wzma niają po- 
zycyę swoją pod Dźjurdźewem i Kalaraszcm tak wojskiem 
jak i walami, Turcy siedzą ciągle na wyspie przy ujściu 
Ardźysu. Turcy 16go próbowali znów z Nikopolis i Sy- 
stowa przeprawić się przez Dunaj, ale im się nie powio
dło ; również 14go i 15go na wyspio pod Ruszczukiem. 
W Bukareszcie słychać wciąż huk dział. Do dnia 16go 
nigdzie się Turcy nie osadowili w Wielkićj Wcł>iszczyzn:e. 
W małej Wołoszczyznie Turcy trzymają się w Kain facie i 
zapuszczają zagony swoje w krrj nu parł •nil, ale Krajo
wa ciągle w rękach Rosyan i mówiono tam o spodziewa
nym p rz y b y c iu  je n .  ks. G o rc z a k o w a  w cehi w \ p a rc ia  Tur
ków i w  ty m  p u n k c ie  za  Dursai.

Fremdenblatt podaje z Konstantynopola wiadomość 
z d. 12go nadzwyczajną drogą odebraną, iż d. l ig o  część 
flot połączonych opuściła Konstantynopol wśród okrzyku 
mieszkańców i popłynęła na Czarne moi ze , gdzie pod 
Irada zarzuciła kotwic?. Cop. Z tgs Cor. mówi, iż za 
flotą turecką z 4ch okrętów wojennych parowych i j e 
dnej fregaty, która dnia 4go wypłynęła na morze Czarne, 
popłynęły dnia 10ge 2 angielskie i 2 francuskie parowce 
w ojence, (odzież d*-.ie fregaty. Frem denblatt dodaje 
do tej wiadomości, iż poreł angielski miał zapewnić S u '-  
tana na posłuchaniu, iź tenże zawsze liczyć może na pomoc 
Anglii gdzie tylko idzie o utrzymanie sta tu s quo Tur- 
cyi; wszakże nio ma żadnego zlecea a na przypadek gdy
by arena Sułtana miała odnieść korzyści i naruszyć gra
nice Rossyi; w tym ostatnim razie załatwienie kwestyi 
spornej i zakończenie wojny byłoby nader utrudnionem. 
Uświadczenie to dało powód do wielu narad w Porcie 
na których Sułtan przewodniczył. Pan de la Cour miał 
oświadczyć się przychylniój dla Turcyi.

Dr. M u lle r-Melchiors znany w Niemczech ze swoich 
pism politycznych i skazany przez rząd w Darmstalzie 
na dwa latu więzienia, miał otrzymać nominacyę n i kon
sula amerykańskiego do Księstw H skich i Nassau. Die 
Z eit mówi z tój okazyi, iż notninacya taka nic jeszcze 
niezuaczy, skoro mianowany nieuzyaka exequatur od 
rządów , przy których jest akredytowany.

Z Francyi niemamy żadnych wiadomości ważniejszych. 
W świecie iegitymistycznym mówiono wiele o odwiedzi
nach księcia Nemours u hrabiego Chambord w Frohsdorff. 
Według lndependance, książęta tytułowali się cousin, 
rozmowa trwała minut dwadzieścia, traktowano o spra
wach domowych i ogólnych, a kwestya dynastyczna nie
była wcale dotknięta. Pożegnanie było serdeczne. Spot
kanie to o któróm tyto od kiiku lat mówione, doszło na- 
ktniec do skutku za staraniem księcia B* (czy nie Blacas?) 
który się o ten rezultat osobiście starał u familii Orleań
skiej. Niewierny czyli w tój chwili zbliżenie dwóch ga
łęzi famili Burbonów będzie miało polityczną ważność. 
Sądziemy wszakże, że pewne uczynić musiała wrażenie 
nominacya p. Georges Cadoudal, synowca sławnego b re- 
tońskiego konspiratora tegoż imienia i nazwiska, na re 
ferendarza w radzie stanu. Złośliwe języki utrzymywały, 
że p. Cadoudal otrzymał tę posadę za wstawieniem się’ 
margrabiego Larochejacquelein, zestawienie tych dwóch 
nazwisk wandejskich w obec dynastyi Bonaparte było dość 
w rzeczysamój ciekawe, ale w istocie było iuaczćj. P. 
Geor es Cadoudal sam i dobrowolnie usługi swe dzisiej
szemu rządowi we Francyi ofiarował.
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A w o n  C ią p l f ć k e i,  z A rz ^ d z e a  d ru k a rn i.
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